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WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ

C e n a  prenum eraty: na k w ar ta ł  IV-ty . 60G mk.

A dres R edakc ji  i A dm in is trac j i :  R a d o m sk o ,  ul. B rze źn ick a  6. 
T e le fo n  Nó 33.

a= C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  ■■ .-=r^
P ierw sza s tr .— za w iersz jed n o szp a lto w y  lub  jeg'o m iejsce 225 mk 

d roga — p ią ta  150 luk., n astęp n e  120 mk.,

N ekrologi in. 130 za  w iersz. D robne og łoszen ia  po 30 in. za w yraz.

§ M  polisy do m i .
Umiłowan i  n a s i !

Dnia 5 -go  l is to p ad a  o d b ę d ą  się 
w ybory  do  n asze g o  S e jm u ,  a dn. 12- 
go l is topada  do  S en a tu .

P o w in n o śc ią  re l ig i jną  i o b y w a ­
te lską  b iskupów  w aszych  je s t  p rzy ­
p o m n ie ć  św ię te  obow iązk i,  jak ie  c iążą  
w tej chwili na  w szys tk ich  m ę ż c z y z ­
n ac h  i n ie w ias tach ,  up raw n io n y c h  do 
g ło sow an ia .

O b o w iąz k im  p ie rw szym  każ d eg o  
d o b re g o  o b y w a te la  kato lika  je s t ,  ż e ­
by s ta n ą ł  do  urny  w yborcze j .  K toby  
w s trzy m a ł s ię  od  g ło sow ania ,  w yrządza  
c iężką  k rzyw dę  O jczy źn ie  i so b ie  s a ­
m e m u .  Nie b io rą c  b o w iem  udz ia łu  w 
g ło so w a n iu ,  sp raw ia ,  i e  p o s łe m  z o ­
s ta ć  m o ż e  sz k odn ik  narodow y .

D rug im  św ię tym  ob o w iąz k ie m  
k aż d eg o  d b a ją c e g o  o sz częśc ie ,  o 
w ie lkość  sw o je g o  n a ro d u ,  j e s t  o d ­
d a ć  g ło s  sw ój ty lko na ludzi 
m ą d ry c h ,  uczc iw ych ,  s z c z e rz e  re l ig i j­
nych , k tó rzy  c a łe m  sw o je m  d o ty c h -  
c z a s o w e m  ż y c ie m  i ca łą  sw o ją  d z ia ­
ła ln o śc ią  d a ją  r ę k o jm ię  i pew ność ;  że 
zaw sze  i w szę d z ie  b ę d ą  bron il i  d o b ra  
ca łe g o  pań s tw a  i s łu sznych  praw  
w szys tk ich  w ars tw  jego  jak  n ie m n ie j  
p raw  i w o lnośc i  n a s z e g o  św ię tego  
K ościo ła ,

N ie  godzi s ię  więc , n ie  w o lno  
g ło so w a ć  na  w rogów  K ośc io ła ,  na  lu ­
dzi,  co  s ie ją  ro z te rk ę  m ięd zy  p o sz cz e -  
g ó ln e m i k la sam i,  k tórzy  ro zp ę ta l i  n ie ­
naw iść  m iędzy  d z iećm i je d n e j  m atk i

O jczyzny . D ość już walk s tronniczych!  
P a ń s tw o  n a s z e  je s t  w g ro ź n e m  po ło ­
żen iu .  T y lko  m iło ść  w z a je m n a ,  p rac a  
w y trw a ła ,  o f iara ,  m o ra ln o ść  pub liczna ,  
o p a r ta  o z a sa d y  nasze j  św ię te j  w iary, 
m o ż e  n a s  oca lić .

O s o b n o  p rzy p o m in am y ,  abyśc ie  
wszyscy  do  g ło so w a n ia  up raw nien i 
żądal i  c d  tych, co s ta n ą  jako  k a n d y ­
dac i  na  posłów , ja sn eg o  i g ło śnego  
p rzy rzeczen ia ,  że  b ę d ą  w S e jm ie  i 
S e n a c ie  d o m a g a l i  s ię  szkoły ,  w k tórej  
dziec i kato lick ie  o trzy m y w a ć  b ęd ą  
n au k ę  i w y ch o w an ie  w d u c h u  k a to l i ­
ckim  i od nauczyc ie li  ka to lick ich .  T ak

s a m o  d o m a g a jc ie  s ię  g ło śne j  o b ie tn i ­
cy, że  w raz ie  p o tr z e b y  w ystąp ią  
śm ia ło  i n ieug ięc ie  jako  o b ro ń c y  ś lu ­
bów  relig ijnych  i n ie ro z e rw a ln o śc i  
m a łż e ń s tw o  c h rz eśc i ja ń sk ieg o .

I przy u rn ie  w yborcze j  p a m ię ta j ­
cie na  s łow a Z baw ic ie la :  „K to  m n ie
w yzna  p rzed  ludźm i,  tego  i ja  w y­
z n a m  p rzed  O jc e m  m o im  n ieb iesk im ."

O d d a jc ie  w ięc  g łos  w szyscy  i to 
tak, że b y śc ie  p rzed  B ogiem , p rzed  
w ła s n e m  su m ien ie m ,  p rzed  ludźm i,  
p rzed  s ą d e m  przysz łośc i  za g łos o d ­
d any  o d p o w ia d a ć  i o s ta ć  s ię  m ogli .
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Wiadomości polityczne.
Wybory na Ś ląsku ,które się o d ­

były w niedzielę, wykazały wielkie 
zwycięstwo czynników narodowych. 
Na listy polskie padło dwie trzecie 
podanych głosów, na niemieckie zaś 
jedna trzecia. Większość głosów pol­
skich padła na listę Korfantego, a 
więc człowieka, który przez 20 lat 
pracował nad połączeniem  Śląska z 
Polską. Pom im o braków i wadliwości 
naszej administracji na Śląsku lud­
ność dała dowód, że stoi m ocno na 
gruncie państwowości polskiej W ybo­
ry pokazały, które  stronnictwo, cieszy 
się największą sympatją. Do niedawna 
sądzono, że N. P. R. ma monopol 
na Śląsku, a tym czasem  Blok N aro­
dowy zyskał dwa razy więcej głosów 
i jest  na p ierwszem miejscu. Na d r u ­
gie miejsce wysunęła się P. P. S., a 
N, P. R. stoi dopiero na trzeciem. 
Zupełnie nikła ilość głosów padła na 
listę komunistów i piastowców.

Anglja w postępowaniu z T u rk a ­
mi spuściła z tonu i szuka zgody na 
drodze  pokojowej. Przedewszystkiem 
rząd angielski wyraził zgodę na przy­
jęcie Turcji do Ligi Narodów- U regu­
lowanie granic państwa tureckiego ma 
nastąpić na specjalnie w tym celu 
zwołanej konferencji. Widać w tern 
postępowaniu bardzo daleko posuniętą  
ustępliw ość państw sprzymierzonych, 
a przedewszystkiem Anglji, k tóra 
przekonała się, że ani F rancja , ani 
Włochy, an iR um unja  z Jugosławią nie 
mają zam iaru  wszczynać walk o ręż ­
nych z m ahom etanam i.

W Bułgarji doszło do poważnych 
zaburzeń. N iezadowoleni z rządów 
Stambolijskiego zamierzali odbyć wiel­
kie zgrom adzenie  w Tym ow ie. Pociąg, 
którym jechali przywódcy opozycji, 
został w drodze  zatrzymany przez 
zbrojnych zwolenników S tam bolijsk ie­
go. Jadących  uwięziono, a zatem  
zgrom adzenie  zostało  udarem nione. 
W trakcie  tych niepokojów było sp o ­
ro zabitych i rannych . Rząd bułgarski 
z lat 1913 —  18 jest pociągnięty do 
odpowiedzialności za przystąpienie 
Bułgarji do wojny po s tronie  państw 
centralnych. S topień kary ma być za ­
leżny od liczby głosów tamtejszej lu­
dności. Ministrowie dawnego rządu są 
obecnie  na wolności za poręczeniem.

Sejm  szwajcarski uchwalił prze­

dłużyć czas pracy obowiązkowej, we 
wszystkich fabrykach i zakładach 
przemysłowych do 54 godzin tygodnio­
wo, czyli do 9 godzin dziennie. 
Szwajcarja należy do rzędu najkultu- 
ralniejszych państw dem okratycznych 
z wysoko s to jącą  walutą, a jednak 
doszło do przekonania , że przy 8 go ­
dzinach pracy nie zdoła zaspokoić 
swych potrzeb .

Z Sejmu.
Wtorkowe posiedzenie  Sejm u 

U staw odaw czego było os ta tn iem . O d ­
będzie się wprawdzie jeszcze jedno po­
siedzenie obecnego składu posłów , w 
wigilję zwołania nowego Sejm u, ale 
będzie tylko już pożegnalnem.

W czasie obecnej sesji rozpatry­
wano i uchwalono sprawy p ierw szo­
rzędnej wagi, co do których nie było 
specjalnych tarć partyjnych, a to w 
celu uniknięcia obszernej dyskusji, 
któraby przedłużyła obrady. R ozpa­
trzymy niektóre. Na pierwsze miejsce 
wysunął rząd projekt sam orządu  dla 
3 województw W schodniej Małopolski. 
Opinja narodowa była przeciwna ta ­
kiemu postawieniu sprawy i poseł St 
Gląbiński przedłożył własny projekt 
zasad sam orządu  wojewódzkiego dla 
całej Polski z uw zględnieniem woje- j  
wództw: lwowskiego, s tanisławoskiego i j 
tarnopolsk iego . W ten sposób  walczy­
ły dwa światopoglądy: socjalistyczny i 
narodowy. Ustawa uchwalona przez 
Sejm  przechyliła się zupełnie w s t ro ­
nę projektu narodow ego — p. St. 
Głąbińskiego. Drugą ważną sprawą był 
projekt ministra skarbu Ja s t rz ę b sk ie ­
go o pożyczce złotej, która ma za ­
pewnić kupującym ją  och ronę  od sp a ­
dku waluty. T a  uchwała sejm owa wy­
maga obszernego  om ówienia  innym 
razem. W celu zapobieżenia , choćby 
częściowo, głodowi m ieszkaniowemu 
rząd wniósł projekt, aby przyznać 
nowowznoszonym budowlom  na okres 
15-letni ulgi podatkowe, oraz od 
ustawy rekwizycyjnej i ochrony  loka­
torów, co też uchwalono. Rząd w ten 
sposób chce  zachęcić naszych kapita­
listów do budowy, a także za in te reso­
wać obcy kapitał w naszym  ruchu 
budowlanym .

O ro m in iB F a fD  Pi8I“ c ° d z l«n n y ch  ' ‘y g o -r i u l l l i l i l u l u l ę  dn iow ych  p rzy jm u je  Kantor 
pism w kiosku w ryn k u .

P ism a  n adchodzą  w dniu w yd an ia  p ierw ­
szym i pociągam i i m ogą być  odbierane w 
w kiosku  lu b  doręczane do domu.

Głos aifwatela - włościanina 
z Żytna.

Brednie socjalistów.
1 1 .

Socjaliści wciąż mają  na ustach 
burżujów i kapitalistów, zarzucając  
im obdzieranie robotnika, a potem 
puszczanie pieniędzy za granicą. G d y ­
by naw et tak było, to tem u są  winni 
sami socjaliści, gdyż wciąż głoszą, że 
nie powinno być prywatnej włesnoś v 
że należy fabryki, kopalnie, prze ’ 
biorstwa upaństwowić, więc te nic 
dziwnego, jeżeli ludzie  bogaci nie 
umieszczają  w kraju kapitałów, nie 
m ając zaufania do naszych stosunków. 
Ale jeszcze tak źle nie jest, a c h o ­
ciaż n ie jednem u mogłaby odejść  chęć 
do zakładania fabryki lub przedsiębior­
stwa, słysząc takie hasła  socjalistycz­
ne, to jednak przemysł, pom im o t ru ­
dnych warunków, rozwija się powoii. 
Gdyby tak socjaliści, dom agając  się 
podwyższenia płacy dla robotnika, 
mówili mu rów nocześnie  o pilnej p ra ­
cy, moglibyśmy spokojnie patrzeć w 
przyszłość, ale oni czuwają tylko nad 
tern, by dłużej nie pracował, a w ten 
sposów są najsumienniejszymi op ieku­
nami lenistwa, krzywdząc niezmiernie 
nasz kraj. Inaczej zresz tą  być nie 
może, gdyż straciliby popularność 
wśród leniuchów.

Bardzo też oklepanym jest za ­
rzut, że u nas  rządzi szlach ta , że 
s t la ch ta  w u rzędach  wszystko zrobi, 
że jest łapownictwo w kraju. Rządy 
szlacheckie— to nowy straszak, to no­
wy kominiarz na lękliwe dzieci. W 
rzeczywistości za rządy dzisiejsze 
musi wziąć odpowiedzialność cały na* 
ród, a przedewszystkiem lud, bo jest  
w większości. A gdyby tak było, jak 
mówią socjaliści na w iecach, to czyja 
wina? Ich samych, bo pierwszy rząd 
w niepodległej Po lsce  był socjalisty  - 
czno —  tugutowskim pod p rzew odnic­
twem Moraczewskiego. Ten rząd po- 
obsadzał urzędy, więc jeśli jest  ł a ­
pownictwo, to socjaliści ponoszą od ­
powiedzialność. Byli wprawdzie na 
czele  rządu także i narodowcy: P a ­
derewski, Grabski, Skulski i Pon ikow ­
ski, ale to byli politycy, którzy za 
wszelką cenę chcieli u trzym ać spokój 
w kraju i zgodę z Naczelnikiem P a ń ­
stwa, dlatego też delikatnie o b c h o ­
dzili się z lewicą i z temi porżądka-
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mi', k tóre  ona za czasów Moraczew- 
skiego zaprowadziła.

Jeżeli socjaliści teraz urągają  
na rząd, to już trudno powiedzieć, 
czego chcą, gdyż obecny rząd został 
dobrany specjalnie przez Naczelnika 
Państw a, który wysunął na prezydenta 
ministrów Śliwińskiego, a ponieważ 
ten nie miał żadnego zaufania w Se j­
mie, więc powołano p. Nowaka, po ­
zostawiając zresztą  tych samych m i­
nistrów. A zatem  socjaliści nie mogą 
skarżyć się na rząd, gdyż ten  albo 
był lewicowym, albo lewicy sprzyjał, 
albo wreszcie bardzo delikatnie z nią 
się obchodził.

Już  owe hasła  socjalistyczne, to 
nam  bokiem wychodzą. Pom im o d łu ­
giego doświadczenia wojennego, że 
wszystkie m onopole  są licha warte i 
najczęściej przynoszą państw u stratę, 
socjaliści wciąż uparcie  są za wpro­
w adzeniem  m onopoli. O statn io  lewica 
przegłosowała m onopoi tytuniowy i 
mamy już tego nam acalny skutek na 
naszą  niekorzyść: tytuniu brak, pap ie­
rosy  zdrożały, a tobie gospodarzu nie 
wolno będzie naw et za opłatą  u p ra ­
wić kilka metrów tytuniu na swoją 
potrzebę. A gdy przyjdzie do o s ta te ­
cznego obrachunku, to kto wie, czy-

Z  li/godni a.
Tydzień ubiegły upłynął pod 

znakiem  zwyżki na ba rom etrze  poli­
tycznym. Codziennie przebiegały m ia ­
sto  wieści o przyjefdzie  „samego" 
Witosa, to znów ks. Okonia. Na przy­
jęcie pierwszego ozdobił swą w ysta­
wę sklepową p. Aron H asenduft w naj­
piękniejsze krawatki twierdząc, że to 
są wzory „prosto  z Paryża" i jak z 
tych żadna nie spodoba się p. W ito­
sowi, to już do śmierci będzie cho­
dził bez krawatu. Niestety, żaden z 
zapowiedzianych gości nie przybył. 
Jedni twierdzą, że p. Witosowi ze ­
psuł się autom obil na osta tn im  wiecu, 
gdzie go zanadto  „wyściskali" przeci­
wnicy partyjni, —  drudzy opowiadają, 
że był na wywiadach w Radomsku 
ks. Okoń, dla n iepoznania w ubraniu 
cywilnem i jadł kalafiora u p. Woi- 
niaka. Widzieli nawet, że płacił za 
niego 800 mk. i ciągle spoglądał na 
sufit, gdzie gospodarz p. Wolniak dał 
upływ swym upodobaniom  artystycz­
nym i kazał wymalować piękne dzie-

jeszcze na tym m onopolu  nte będzie 
straty. O prócz m onopoli m ają  także 
socjaliści upodobanie  do rekwizycyj i 
zatem  wciąż głosują, a wyzwoleńcy 
im pom agają , ale na szczęście  nie 
zawsze im się to udaje, bo s tronn ic ­
twa um iarkow ane  bronią nas od krzy­
wdy.

Jed n em  słowem socjaliści" mącą 
tylko ludziom w głowach, s traszą  ich, 
jakby m ałe dzieci. W tej robocie  do­
pom agają  im tugutowcy, przyrodni 
bracia socjalistów, bo pomiędzy nimi, 
ta jest  tylko różnica , że socjaliści 
ba łam ucą  przeważnie lud roboczy po 
m iastach, a tugutowcy po wsiach. 
Mądry gospodarz nie pójdzie za nimi 
bo ukręciłby bat na sam ego siebie; 
on wie, że lewica mąci, gdyż tylko w 
m ętnej wodzie m oże złowić ryby, P o l­
ska jeżeli ma być państw em  ładu i 
sprawiedliwości dla wszystkich to 
musi iść zawsze drogą prostą  i ucz­
ciwą, a nie manowcam i nienawiści i 
walki klasowej..

Jan  Sikorski.

O F I A R Y .
P. S ę d z ia  K ęs ick i  z Gidel z ło ż y ł  w 

B edakcjl  de na szeg o  uznan ia  1000 mk.,  
które p r z e s ła l i śm y  do k a sy  Ochronki dla  
bezdomnej dziatwy.

wice w stroju Ewy.

Miał zam iar podobno przyjechać i 
Daszyński, lecz miejscowi przyjaciele 
poradzili mu, aby wpierw zapisał się 
na „Kurs chodzenia  po bruku radom - 
skowskim", który ma być w tych 
dniach o tw artym  przy szkole tańców 
najmodniejszych p. Frydm ana i S-ki, 
gdyż nie m ając  wprawy w skakaniu i 
chodzeniu  na czworakach, m oże się 
uczynić kaleką, niezdolnym do da l­
szych występów politycznych. Nie 
można jednak posądzać  ojców miasta 
o zaniedbywanie obowiązkó wwprowa- 
dzer.ia udogodnień dla mieszkańców, 
gdyż, jak słychać, Magistrat ma zaku­
pić z dem obilu  kilkaset m asek gazo­
wych dla ludzi, którzy m ają zbyt d e ­
likatny organ powonienia i nie znoszą 
zapachów  z kanałów i ścieków tak 
upiększających nasze m iasto. W racając 
do polityki trzeba zauważyć, że poli- 
tykują dziś wszyscy, posiedzenia  zaś 
odbywają się na mokro. Bo polityka 
m a to do siebie, że po trzebuje  wilgo­
ci. Wtedy dopiero języki się rozwiązu­
ją, zwłaszcza początkującym , a mowy

O  K fiN flbZ IE .
Delegat Kanady do Ligi Narodów 

na obecnej sesj i podniósł sprawę u re ­
gulowania  stosunków we Wschodniej 
Małopolsce. Łatwo się domyślić, że
uczynił to  pod wpływem Rusinów, 
których spora liczba zamieszkuje  w 
Kanadzie. Ciekawą więc jest  rzeczą,
skąd taki wpływ? dlaczego specjalnie 
popiera się Rusinów? Na tę sprawę 
rzucił mi dużo światła O. Franciszek 
Pyznar, sekretarz  polskiej prowincji 
franciszkańskiej, który przed kilku
dniami był w Radomsku. Zna on d o ­
brze stosunki w Ameryce Północnej, 
gdyż przebywał tam  od 1898 r. i 
przez ostatn ie  6 lat m ieszkał w Ka­
nadzie, w Montrealu.

Liczba Polaków w Kanadzie d o ­
sięga 60 tysięcy. Są  to przeważnie 
robotnicy fabryczni, którzy, szukając 
zarobków, zawadzają  także o miasta 
kanadyjskie. W razie dłuższych s t r a j ­
ków fabrycznych, lub kryzysu w prze­
myśle, udają  się do robót polnych i 
leśnych. Mało jest takich, którzyby 
sta le  tu mieszkali, chyba, że d o rob i­
wszy się grosza, kupili sobie kawał 
roli. Jeżeli chodzi o m oralność ,  to 
nasi robotnicy stoją dość  nisko. Tra-

sypią się jak z rogu obfitości i c z ę ­
sto  zażarci przeciwnicy pod koniec po ­
siedzenia nie mogą się nacałować. 
Dziwić się należy, że rząd nasz wy­
dał rozporządzenie  o zakazie sp rz e d a ­
ży napojów alkoholowych na czas 
przedwyborczy, gdyż prędzej doszli- 
byśmy do jedności poglądów. Że in­
ne środki są bezskuteczne, najlepiej 
przekonaliśmy się po wyniku plebiscy­
tu na 12 najsławniejszych i na jzacniej­
szych ludzi w Polsce, który urządził 
Ilustrowany Kurjer Krakowski. Nie po­
mogło bałam ucenie  czytelników i o- 
śm ieszanie  najlepszych synów O jczy­
zny, p. Witosa ominęło uznanie, tacy 
zaś ludzie, jak Paderewski i Korfanty 
zostali wyszczególnieni. —  W idocznie 
czytelnicy nie rozum ieją  polityki „Ku- 
rjerka" i wbrew intencjom  przyjaciół 
W itosa postawili na czele  ludzi nie- 
zasługujących na uznanie. Może ten 
fakt otrzeźwi nareszcie  tutejszych lu­
dzi i przestaną  karmić s i ę . lekturą 
Witosowego „Kurjerka".

D o i l i .
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f ia ją  s ię  p o m ię d zy  n im i tacy ,  k tórzy  
uciekli  z k ra ju ,  gdyż byli tu  w n ie ­
zgo d z ie  z p ra w e m .  Z p o w o d u  b rak u  
po lsk ich  księży  n ie  mieli  oni n a le ż y ­
te j opieki re lig ijnej .  P o d  tym  w z g lę ­
d e m  je s t  o b e c n ie  t r o c h ę  lepiej .

R us inów  w K an a d z ie  liczą  oko ło  
2 0 0  tysięcy . Zdąży li  s ię  już  z o rg a n i ­
zo w a ć  p a d  w z g lę d e m  n a ro d o w o  - r e ­
ligijnym, m a ją  sw o je  para f je ,  a n a ­
w e t  sw ego  b isk u p a  w W inn ipego ,  n a ­
zw isk iem  B udka ,  z a ż a r te g o  w roga  P o ­
laków  W sc h o d n ia  M a ło p o lsk a  zas ila  
w ciąż  K a n a d ę  ag i ta to ra m i ,  s z k a lu ją c y ­
mi n a s z e  p ańs tw o .  Cały  te n  wrogi 
n a m  ru c h  je s t  pod  op ie k ą  m e tro p o l i ty  
S zep tyck iego .  Rusini z b ie ra ją  s p e c ja l ­
ny fu n d u sz  n a  ag i tac ję ,  w ięc  też  n ic  
dz iw nego ,  że  m a ją  za  s o b ą  i n ie k tó ­
rych  m in is trów  k anady jsk ich .  W y s tą ­
p ien ie  d e le g a ta  K a n a d y  w G en e w ie  
je s t  d o w o d e m ,  że  R usin i n ie  śp ią  i 
p o tra f ią  z je d n a ć  so b ie  w pływ ow ych  
polityków .

W śród  n asze g o  w y ch o d z tw a  w 
K an a d z ie  b ra k  z u p e łn ie  in te ligencj i ,  
to  też  gdy ks. P y z n a r  p rzyby ł do  M o n ­
trea lu ,  t r z e b a  by ło  z a c z ą ć  w szys tko  
od  począ tku .  Z n a jd o w a ło  s ię  ta m  
oko ło  4  tys ięcy  P o la k ó w ,  lecz  n ie  
mieli  ani sw eg o  kośc io ła ,  ani sw oich  
szkół,  a p rzez  to  byli n a r a ż e n i  na 
w y n aro d o w ien ie .  P r a c a  ks. P y z n a ra  
była b a rd z o  c iężka ,  a le  ś la d y  jej z o ­
s ta ły  g łębok ie .  C o  z ro b i ł  d la  ro d ak ó w ,  
to  w idać  z u rz ę d o w e g o  p ism a ,  w y s ta ­
w ionego  p rz e z  g e n e ra ln e g o  k o n s u la  
po lsk iego  w M o n trea lu ,  p. O ko łow icza .  
P o d n o s i  on  p a t r jo ty z m  ks. P y z n a ra ,  
p o p ie ra n ie  n aszych  in te re só w  p a ń s tw o ­
w ych ,  w y b u d o w a n ie  b u d y n k u  k o ś c ie l ­
nego  i p leban j i ,  u tw o rze n ie  po lsk ich  
k las  d la  3 0 0  d z iec i ,  zbiórki o f iar  na  
g ło d n e  d z iec i  w P o ls c e ,  p rz e c iw d z ia ­
łan ie  p u b l ic z n y m d e m o n s t ra c jo m ,  u r z ą ­
d z a n y m  przez  żydów  przec iw  P o lsc e .  
K o n su la t  polski m ia ł  w n im  lo ja lnego  
ob y w ate la ,  s z c z e re g o  p rzy jac ie la  i ży­
cz liw ego  d o ra d c ę ,  g o to w eg o  zaw sze  
s łow em , r a d ą  i cz y n em  n ie ść  p o m o c  
O jczyźn ie  n a  k ażd e  jej w ezw anie .

P o  w y jeźdz ić  ks. P y z n a ra  ob ję li  
d u s z p a s te r s tw o  w d w ó ch  p o lsk ich  p a -  
ra f jac h  O . O. Z m a r tw y c h w s ta ń c y ,  a 
w ięc  m o ż n a  być p ew n y m , że  nas i  w y­
c h o d ź c y  b ę d ą  mieli n a leż y tą  op iekę .  
N ajgo rze j  sp raw a  p rz e d s ta w ia  s ię  z 
tymi, k tórzy  m ie sz k a ją  p o ro z rz u c a n i  
po  f a rm a c h ,  t. j. m a ły ch  g o s p o d a r ­

s tw a c h  ro lnych  lub  fo lw ark ac h ,  gdyż 
m u sz ą  po sy ła ć  dz iec i  do  szkó ł  p a ń ­
s tw ow ych ,  w k tó ry ch  u c z ą  s ię  po 
ang ie lsku  i f r a n c u sk u ,  a z a p o m in a ją  
sw o je g o  o jc zy s teg o  języka . W czas ie  
fo rm o w a n ia  s ię  a rm ji  o c h o tn ic z e j  H a l ­
le ra  z o ko lic  W ilna (w  K an a d z ie )  
w s tę p o w a li  do  w o jska  p o lsk iego  tacy,  
k tórzy  już zu p e łn ie  n ie  um ie l i  m ów ić 
po po lsku .  K onsu la t  nasz  p o m ię d zy  
in n e m i  obow iązkam i ch y b a  ta k że  p a ­
m ię ta  o u ła tw ien iu  n aszy m  w y c h o d ź ­
c o m  p o z n a n ie  ję zy k a  po lsk iego .

K.

Z  Snflant.
Ciekaw# wystąpienia prezydenta mi­

nistrów łotewskich.
II

(Korcsp«nd»neja własna).
O d  n a o c z n e g o  św iadka  o t rz y m a -  

m a liśm y  n a s tę p u ją c e  w iadom ośc i :
D n. 13 w rz eśn ia  b. r. m ia s te c z k o  

K re s ła w  w in f la n tac h  P o lsk ic h  m ia ło  
sz cz ęśc ie  o g lą d a ć  w sw oich  s ta ro ż y ­
tnych  m u r a c h  p an a  p re z y d e n ta  m in i­
s t ró w  ło te w sk ic h  M eje ro w icz a ,  m in i­
s t r a  sp raw  w ew n ę trz n y ch  R u b u l iz e  i 
m in is tra  o św ia ty  p a n ią  S e il .

W o f ic ja ln e m  p rze m ó w ien iu  p 
prez .  min . z trybuny  na rynku  kre- 
s ław sk im  p rze ch w a la ł  s ię  św ie tn y m  
s ta n e m  f in an so w y m  Ł otw y  w p e ró w n a-  
niu z n isk im  k u r s e m  m ark i polskiej i 
n iem ieck ie j .  W in szo w a ł  pan  p re z y d e n t  
m ia s te c z k u  K res ław ow i jego aw a n su  
na „m ias to* ,  p o c z e m  w sp o m n ia ł  o 
d o b ry c h  s to s u n k a c h  z M ałą E n te n tą ,  
z A m eryką ,  F ra n c ją ,  E s to n ią ,  Ju g o -  
s law ją ,  o s to s u n k a c h  z R o s ją  b o ls z e ­
w icką, tylko n ie  w sp o m n ia ł  an i s łó w ­
kiem  o P o lsc e ,  jakby  te g o  28  m iljo -  
no w eo o  n a ro d u  n ie  by ło  na  kuli z i e m ­
skiej, ani była n a jb l iż szą  sąs iadką .

Nie wie n a p e w n o  p an  p re z y d e n t  
m in is trów  M eje row icz ,  że  to  ś l iczne  
s ta ro ż y tn e  m ia s te c z k o  K re s ła w  nad  
D źw iną, n ie  by łoby  dziś  m ia s te m  p a ń ­
s tw a  ło tew sk iego ,  gdyby  go n ie  z d o ­
byli k rw ią  sw o ją  P o lac y  w 1920 roku. 
N ie  wie za p ew n e  lub w iedz ieć  nie 
c h c e  p. M e je ro w icz ,  że w d ro d z e  do 
S ie m a sz a  m arl i  p o b c y  żo łn ie rze ,  z a ­
m arza l i  b o w ie m  na 3 0  s to p n io w y m  
m roz ie ,  g inęli se tk a m i  od  tyfusu.  Z o ­
sta l iśc ie  z a p o m n ie n i  R odacy ,  ch o ć  ty ­
s ią c e  w asz y ch  b rac i  leży n a  po lach  
K res ław sk ich ,  w p rze m ó w ien iu  p ana

p re z y d e n ta  m in is trów  p ań s tw a  Ł o te w ­
sk iego  n ia  było o tern w zm ian k i;

Ha u n lM tU  akty w y k m j .
D E M A G O G JA .

J e s t  w iec .  Z  try b u n y  p a d a ją  w a r ­
tkie  s łow a m ów cy  i g iną  w ro g ac h  s a ­
li, p r z e d z ie ra ją  s ię  p rz e z  drzw i i r o z ­
lew ają  s ię  w p rz e d s io n k u .  Z g r o m a d z e ­
ni ludz ie  różnych  s ta n ó w  i k la s  s p o ­
łe c z n y c h  z u w ag ą  s łu c h a ją ,  co  też 
m ów ił  te n  d e le g a t ,  czy aby  d o b r e  n o ­
winy n iesie .  Lecz pow oli  r o z c z a r o w a ­
nie  u jaw n ia  s ię  na  w ielu  tw a rz a c h ,  
t r e ś ć  b o w ie m  p rz e m ó w ie n ia  p u s tą  je s t .  
O to  sz an o w n y  m ó w c a  z a p o m n ia w szy  
o rze czy w is to śc i ,  s t a r a  s ię  o s z c z e r ­
s tw e m  i o b ie tn ic ą  z j e d n a ć  s łuchaczy .  
M ów i on,  że  w R z ec zy p o sp o l i te j  je s t  
g łód ,  je s t  n ę d s a ,  że  p ie n ią d z  w a r to śc i  
n ie m a ,  a w szy s tk iem u  są  winni tylko 
p rze c iw n e  jego  s t ro n n ic tw u  p a r t je ,  
k tó re  s ie d z ą c  w rz ą d z ie ,  kraj w io d ą  
do  zguby , k ra d n ą c  i r a b u ją c  ska rb  
p ań s tw a .  W szys tko  to p rz e d s ta w ia  tak 
u m ie ję tn ie ,  że  n ie jed e n  ubogi d u c h e m ,  
p o m n ą c  n ę d z ę  sw ą  i rodz iny  z g łę b o ­
k im  w e s tc h n ie n ie m  p rzy z n a je  m u  s łu ­
sz n o ść .  A g ita to r  k o rzy s ta  z n a s t ro ju  i 
z kole i o m a w ia ją c  d z ia ła ln o ść  sw oje j 
par t j i ,  rozp ływ a  się  w p o c h w a ła c h  o 
jej zb a w ien n e j  dz ia ła lnośc i  d la  k ra ju  i 
s p o łe c z e ń s tw a .  Z d a je  s ię  że  m ió d  p ły ­
n ie  z u s t  tego  cz łow ieka ,  gdy li tu jąc  
s ię  nad  n ie d o lą  b liźn ich ,  z tk liw ością  
zap ew n ia  zg ro m a d z o n y c h  o korzyśc iach ,  
jakie os iągną ,  gdy jego  p a r t ja  rządz ić  
b ędz ie .

S łu c h a c z o m  z d a je  się, że w k ró ­
tce  każdy  c o n a jm n ie j  m i l jo n e r e m  z o ­
s tan ie ,  że  sy t  i szczęś liw y ,  bez  troski
0 ju tro  w ieść  b ęd z ie  rajski tu  żywot.

W za p a le  k ra so m ó w c z y m  ag i ta ­
to r ,  n ie  p o m n y  na  c iężk ie  p o łożen ie  
kra ju ,  w k tó ry m  tylko us ilna  p raca  
w y k rz esa ć  m o ż e  lepsze  ju tro ,  o b ie c u ­
je  z ło te  góry, sp o tw a rz a ją c  p rzy te m  
a u to ry te t  w ładz  r z ą d ząc y ch .  Lecz  ja k ­
i e ż  n ie sz c z e re  są  z a p ew n ie n ia  i o b ie ­
tn ice  tak iego  d em ag o g a !  P o d b u rz a  on 
n a jn iż s z e  in s tyk ta  cz łow ieka ,  w y k o rz y ­
s tu je  je g o  n ie św ia d o m o ść ,  aby  nie b a ­
cz ą c  na w zg lędy  e ty cz n e  i d o b r o  n a ­
ro d u ,  d la  partj i  z je d n a ć  zw olenn ików .
1 z d a rz a  s ię  cz ęs to ,  ża  w ie lu  s łu c h a ­
czy życie by d a ło  za  p r a w d ę  s łów  
m ów cy.

Dziś P o lsk a  p rzeżyw a ten  bu jny  
o k re s  ag i tac j i  p rz e d w y b o rc z e j ,  w ięc  
p o d o b n y c h  typów  u jrzym y w ięcej .
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Z Kamieńska, 
jubileusz 15-to lecia Straży Ogniowej.

D z iś  w n ie d z ie lę  m ias teczko  n a ­
sze o b ch o d z ić  będz ie  u roczys tość  ob ­
chodu  ju b ile u szo w e g o  1 5 -to  le c ia  is t ­
n ien ia  S traży  O g n iow e j O ch o tn icze j 
p rzy udz ia le  de lega tów  z sąsiednich
pokrew nych  in s ty tu cy j.

*

S traż Ogn. O c h . m . R adom ska 
rep rezen tow ać będz ie  de legac ja  na 
cze le  z v -ko m . p. A. B ie d ro ń - K a li­

n o w sk im .

Z Kruszyny
S am osąd . W e w s i K ras ice , gm . 

K ruszyna  dokonano  k ra d z ie ży  kon i 
P a w ło w i Z iem baczów . M ieszkańcy 
w s i do ko n a li sam osądu nad z ło c z y ń ­
cam i, Jakób K a le ta  zos ta ł za b ity  po- 
zo s ta jłych  zaś Józe fa  K a le tę  i W in ­
centego B o ra la  o d w iez iono  do szp ita la  
w C zęstochow ie .

ZE SPORTU.
R e p re ze n ta c ja  m. R adom ska  —  K. S 

„V ic to r ia "  1:' 0

N ie w ą tp liw ie  w sezonie  je s ie n ­
nym  u jrz y m y  jeszcze k ilk a  in te re su ją ­
cych zaw odów  p iłk i nożne j, a le ro ze ­
grane w dn iu  24 w rześn ia , m iędzy 
d rużyną  rep rezentacy jną  m . Radom ska 
a d rużyną  C zęstochow ską „V ic to r ia "  
s tanow ić  będą bezw ątp ien ia  c lou  obe­
cnego sezenu.

D rużyna  n i. R adom ska godn ie  
rep rezen tow a ła  m ie jsco w y sp o rt p iłk i 
n ożne j. T rem a , jaka  się u ja w n iła  u 
n ie k tó rych  m ie jscow ych  graczy zaraz 
na 'począ tku  zaw odów , pochodz iła  p ra w ­
dopodobn ie  ze zby tn iego  przecen ian ia  
p rze c iw n ika . P rzeb ieg  gry b y ł n ie zw y ­
k le  in te re su ją cy  W  cz te rnas te j m in u ­
c ie d ruż. reprez. zdoby ła  1 b ram kę, 
d z ięk i p. S a rank iew iczow i, k tó ry  m ia ł 
sw ó j szczęś liw y dzień.

Z decydow ana  przew aga n ie  u ja ­
w n iła  się po żadnej s tron ie , in ic ja tyw a  
częst® p rzechodz iła  z rąk  do rąk. 
C zęstochow ska  .V ic to r ia "  pokazała  
ła d n ą  grę i d z ię k i ty lk o  dob ranem u 
sk ła d o w i d rużyny  m ie jsco w e j zosta ła  
pokonana. T o te ż  zw yc ięs tw o  1: 0 o d ­
pow iada  w zupe łnośc i s ile  obu drużyn .

Zaznaczyć rów n ież  na leży, że 
podczas zaw odów , różnego rodza ju  
u rw isze  zachow u ją  się w sposób n ie ­
k u ltu ra ln y : krzycząc  i gw iżdżąc, co

ro b i n ie m iłe  w rażen ie  ja k ie jś  hecy. 
O rg a n iza to ro w ie  m a tchów  w in n i taką 
„p u b lic z n o ś ć "  uc iszyć lub  usunąć.

H ospes.

Cukru po ceuie uczciwej a ie ia -  
po paskarskiej jest!

Z n ó w  b rak  cuk ru  w  m ieśc ie , (w  
pasku je s t)  choć wagon takow ego sp ro ­
w a d z ił kup iec  S a n d o m irsk i, a d ru g i 
T»w o A p ro w iz a c ji M ia s t P o ls k ic h . Z 
p ie rw szego w agonu n ie w ie le  lu d n ość  
sko rzys ta ła , z d rug iego  zaś zacne T o ­
w arzys tw o  sp rzeda ło  aż 15 w o rkó w  
cukru  trze m  K oo p e ra tyw o m  w m ieś ­
cie , k tó re  takow y po 750 m k. za 1 kg. 
rozsprzeda ły . P ozosta ły  c u k ie r o k ry tych  
zos ta ł ta je m n icą . T w ie rd zą  z ło ś liw i, 
że m ożna go nabyw ać w  pew nych sk le ­
pach, ale ju ż  po 1150 m k. za 1 kg.

O b u rze n ie  w śród  rzeszy ro b o tn i­
czej og rom ne  na tak ie  postępow an ie  
n ie k tó rych  so lidnych  ® spo łecznem  
znaczen iu  f irm , k tó re  są w rękach  nie 
odpow iada jących  sw em u zadan iu .

R a d z ilib yśm y  o trzym a ć  w y ja śn ie ­
n ie  od T -w a  A p ro w iz a c ji M ia s t P o l­

sk ich , d la  zaspoko jen ia  w zbu rzone j 
o p in ji p u b lic zn e j, a m ia n o w ic ie i k to  
zakup ił te resztę 85 w o rkó w  cu kru  ? 
po ja k ie j ce n ie ?  d laczego ko o p e ra ty ­
w y ja k  „G w ia zd a * i inne , o raz so lidne  
sk lepy ch rze śc ija ń sk ie  n ie  m o g ły  d o ­
ku p ić  się owego cukru  ?

Pasek...

mość w Redakcji.

2 maszyny d» szycia f. 
,S i*ge r“ używane. W iado-

damski do sprzedania. W ia­
domość w Redakcji.

Spis list u is łn a itl.
D la  o r je n ta c ji naszych czy te ln ikó w  

da jem y pon iże j w ykaz w szyt k ich  bez 
w y ją tku  l is t  państw ow ych  do S e jm u  i 
Sena tu , zg łoszonych  na ręce gene ra l­
nego kom isarza  w yborczego :

N» 1 P o l. s tr . lud . (P ia s t)  
b4 2 P . P . S.
A« 3 .W y z w o le n ie *  (T h u g u to w c y )
Aft 4  żydow sk i .B u n d " ,  
bfc 5 Z w iązek  p ro le t. w s i i  m ias t 

(k o m u n iś c i).
N i 6 R ady ludow e .
H i 7 N . P. R.
b& 8 C hrzęść . Z w iązek  Jednośc i 

N a ro d o w e j.
A l 10 D em . u n j. państw .
N i 11 P o a le j-s jo n iś c i.
A l 12 C e n tru m  (S k u ls k i).
N» 13 P. S. L u d .— le w ic *  (S tę p iń s k i)  
b4 14 M ieszczańska.
N i 15 grupa O kon ia .
Aft 16 b lo k  m n ie jsz . naród, 
bfc 17 z jednocz , s tron , na ród , ży ­

do w sk ie j (s jo n iś c i g a lic y js cy ).
Aft 18 in w a lid z i i zdem . w o jsko w i. 
Na 20 żyd. dem . b lo k  lu d o w y  z 

P r iłu c k im  i H irsch h o rn e m .
A l 21 n ie za le żn i s o c ja liś c i z B . 

D ro b n e re m  na cze le  (k o m u n iś c i z a ­
m a sko w a n i) '

A l 22 P o ls k i zw iązek kresow y.

“  OD ADMINISTRACJI
P o kw ito w a n ie  w p ła co n e j p renum era ty  

na ręce w oźnego .
P. P. Bodanko 940 mk., Harmata St- 

1420 — Półrola M. 1000 — Półrola Foliks  
1180 — Lisowski 1510 — Sejmik Pow. 1180
— Sędzia W ylazłow ski 700 — Kossowski. 
St. 142© — Szustsr Fr. 700 — Lipiński J. 
940 — Sąd Pekoju 1510 — Szablewski 1820
— Szablewski Ant. 1100 — Kowalczyk Jan 
1500 — Kałuziński J. 14*0 — W iliń sk i 
W . »40 — Zarzewski 700 — Szata 1000 — 
Ż y liń sk i 1508 — Szwsdzik 700 — N ita  J. 
1240, —  Połtawski 1480, — D -r major Gru­
dzień 1300, — ia rczyń sk i 1420, Kałuziński 
lgn. 1440.

KLEINER i S-ka w RADOMSKU
U L I C A  K A L I S K A  I *  S.

Niniejszym podajemy do wiadomości, źc co tydzień 

sprowadzamy świeże transporty towarów łokciowych z pierwszo- 

rzędnych fabryk i sprzedajemy takowe po cenach konkurencyj­

nych hurtowo i detalicznie.

Dla hartowników warunki sprzedaży dogodne.

===== P r o s i m y  p r z y j ś ć  i p r z e k o n a ć  s i ę. =====
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KR ONI KA.
Z kroniki żałobnej. W dniu 23 

września  odbył się pogrzeb ś. p. S ta ­
nisława Konteckiego z Ładzić. Kon­
dukt żałobny prowadził syn zmarłego, 
ks. P io tr Kontecki, Magister Teologji.

Akcja Wyborcza w całej pełni.  
Wszystkie stronnic tw a już prawie m a­
ją kandydatów poselskich, om aw iane 
są jeszcze tylko m iejsca. Na czele  li­
sty „Polskiego C en trum " postawieni 
są: wójt Maciąg, ks. Sędzim ir , zaś w 
„Chrześcijańskiej Jedn . Nar.* inspe­
k tor Jabłońsk,,  m ecenas  Chądziński z 
Warszawy, w „Wyzwoleniu" pp. Ru­
dzińskimi Szmatkowski, —  w P. P. S. 
Dr. Próchnik  i Pużak, —  u Witosow- 
ców redaktor C zech  i włościanin T u ­
rek, — w N. P. R. poseł Piekarski i 
robotnik Czyż. Na S ena to rów  wysu­
wają się kandydatury  w N. Z. L.: pp. 
ks. T. Jankowski z Brzeźnicy, Dr. N o­
wak, Dr. Marczewski, włość. Łuszcz, 
mec. S im a i t. d. W Chrz. Jedn. 
Nar.* p. p- inż. S tefan  Kostecki z 
D ąbrow y Górniczej, T. Belina, ze 
S trzelec, radca  Marczewski, mec. C y­
bulski, ks. kan. Wróblewski z C z ę s to ­
chowy i t. d —  W „Wyzwoleniu* b. 
minister Tugutt,  B. Plenkiewicz, b. 
s tarosta  i inni. Witosowcy, pepesesy 
i enpeerzy jeszcze  do tychczas listy

senatorów  konkretnie  nieomawiali.
Centrala Polskiego Z jed n ocze­

nia M ieszczańskiego nadesła ła  nam  
okólnik, że weszła porozum ienie  z

j  Nar. Zjedn. Ludowem  i na tej z a sa -  
j  dzie o trzym a pew ną ilość dobrych 

miejsc na listach wyborczych na pro-

ziono we wodzie m asę  śmieci, n a ­
wrzucanego wapna a nawet kał ludzki. 
Należałoby coś zaradzić na tego ro ­
dzaju  postępki szkaradnych urwisów.

Nar. Org. Kobiet. W przyszłą 
niedzielę przyjeżdża do naszego m ia ­
sta  znana działaczka na gruncie na-

wincji na liście „C en trum  Polskie*. ; rodow ym  p. Puzymianka, kandydatka 
W naszym okręgu C en tra la  P . Z. M. j na posła z m. Warszawy na liście
kandydata  nie wystawia.

Przedstawienia Sekcji Teatralnej

Chrześciańskiej Jednośc i  Narodowej. 
W zwiąsku z tern odbędz ie  się cały

T-wa Sokół w Radom sku rozpoczyna- i  szereg zebrań w Stow. N. O. K. w 
ją w bieżącym  sezonie  wystawieniem | Radom sku
wesołej komedji Hr. Fredry  „Gwałtu 

! co się dzieje*. Z p rzy jem nością  po ­
wyższe kom unikujem y, tem bardzie j,  iż 

i  w ubiegłym sezonie  wspom niana se- 
: keja dała nam  kilka dobrze  odegra

Wiec N- P. R. w Kinemie. Dziś 
w niedzielę odbędzie  się wieć na k tó ­
rym przemawiać b ędą  nasi kandydaci 
na posłów z tej grupy okręgu R ad o m ­
sk o — C zęstochow a, a mianowicie pp.

nych sztuk, Jak  również dowiadujem y ! Ewert, dr. praw, inż. Michalski, oraz 
się, iż ta sztuka będzie  szczegółowo j  niefortunny poseł Piekarski.
opracow ana przez reżysera  dr. T. 
Mikołajewskiego z uzupełnionym  skła-

Sprawdzanie list wyborczych.
T erm in  sprawdzania  list wyborczych,

dem  am atorów. A zatem  wieczory ; pierwotnie do 25  września przedłużo-
nieraz nudne w R adom sku  będzie 
można spędzić w Kinemie.

Życzymy szczerze  powodzenia.
O nieporządki około studni na 

placu przy cerkwi. Mieszkańcy tej 
dzielnicy żalą się, iz młodzież u c z ę ­
szczająca lub przypatru jąca się tam  
zaw odom  piłki nożnej* robi przy s tu ­
dni s traszne  nieporządki, za truw ając 
tern wode. W osta tn im  czasie  znale-

ny został do czwartku dnia 5 paździe­
rnika .

Do tego więc czasu obowiązkiem 
każdego wybyrcy jes t  osobiste  sp ra ­
wdzenie listy wyborczej.

Niechaj więc każdy w yborca do 
dnia 5 .  października sprawdzi w b iu ­
rze okręgowem listy wyborcze do S e j ­
mu i Sena tu  póki jeszcze czas.

Miljonówka W ostatn iem  ciągnie­
niu wyszła Jfe 1.463.103.

O G Ł O S Z E N I E .
M agistrat m iasta Radomska podaje niniejszym do publicznej 

wiadomości, że M ojewództwo Łódzkie rozporządzeniem swem z dn. 
15 lipca 1922 r., L: SM. 131-1, ustanowiło w mieście Radomsku

j a r n a r k i  v czwartki po pierwszy! i i t l i p  w i i s i p .
0 ile w wyznaczony dzień jarm arczny wypadnie święto, jarm ark 
zostanie odłożony na dzień następny.

Przytem M agistrat nadmienia, że D R U G I  jarmark wypada w 
d. 5  października r. b., oraz, że przedmiotem handlu mogą być arty- 
kuły codziennej “potrzeby, inwentarz żywy, narzędzia rolnicze i te 
wszystkie tow ary, jakie bywają sprzedaw ane na innych jarm arkach.

Radomsko, dnia 16 sierpnia 1922 roku.

Referent: Loszek. Burmistrz: J. Szwedowski
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Ze Stowarzyszenia Rolniczego.
O d b y ło  s ię  w a ln e  zgrom , ak c jo n a r ju -  
szów . Z aga i ł  p re z e s  p. Ksaw. Ś w ię ­
cicki, p r ze w o d n iczy ł  p. J .  B ied rzyck i 
z S e k u r sk a ,  a s se so ra m i  za ś  byli p. p. 
J .  H u m b le t  i M . S usk i.  S e k re ta rz o w a ł  
p. A .  S t rz e m b o sz .  P  Dyr Kiste lski r e ­
fe ro w a ł  w arunk i  II em isji ,  p o c z e m  
zd e c y d o w a n o  pow iększyć  k ap i ta ł  Tow . 
Akc. z 20  m il ionów  m a re k  n a  s to  
m jl jonów , n a s tę p n ie  p o s ta n o w io n o  w y ­
puśc ić  akc je  II em is ji  w je d n e j  lub w 
se r ja c h ,  k tó re  n a b y w a ć  m a ją  d o tych  
czasow i a k c jo n a r ju s z e  w s to s u n k u  4 
akc je  now ej  e m is j i  n a  1 akc ję  I-em .; 
jeże li  za s  a k c jo n a r ju s z e  n ie  ro zb io rą  
w szys tk ich  akcji d o  15 g rudn ia  r. b. 
w ó w c z a s  r e s z t a  s p r z e d a n ą  b ą d z ie  w 
d r o d z e  pub lic zn y c h  zap isów  po  cen ie  
u s ta lo n e j  p rz e z  Z a rz ą d .

N ależy  zazna cz y ć ,  iż S to w a r z y ­
sz en ie  R o ln ic z o -H a n d lo w e  w R a d o m ­
sku  d e s k o n a le  s ię  rozw ija  i je s t  dziś  
p ie rw sz o rz ę d n ą  p la có w k ą  han d lo w ą ,  
o p a r tą  na  sz e reg u  filji w n asze j  o k o ­
licy. D użą  za s łu g ę  w rozw o ju  S tow , 
p rzy p isać  n a leż y  Z a rzą d o w i  na  cze le  
z ru ty n o w an y m  k ie row n ik iem  w o s o ­
bie  inż. K is te lsk iego , k tó ry  j a k o  n a ­
cze lny  d y re k to r  n ie z m o rd o w a n ie  p r a ­
cu je  na  te m  s ta n o w isk u ,  w ykazu jąc  
n iezw ykłą  sp rę ż y s to ść  i in ic ja tyw ę w 
w ykonyw an iu  sw o ic h  za d ań ,  p rz e z  co 
dy rek to r  p, B o les ła w  K iste lsk i zd o b y ł  
so b ie  p e łn e  za u fa n ie  z o g ó ln e m  u z n a ­
n iem .

Na pro test rad n y c h  c h rz e śc i ja n  
w sp raw ie  d o k o n a n ia  s t ro n n ic z y c h  w y­
b o ró w  p rze z  lew icę  i żydow sk ich  r a ­
dnych  do  O b w o d o w y c h  Kom. W y b o r ­
czych  w R a d o m sk u  —  p rz e w o d n ic z ą ­
cy p. s ę d z ia  Im ien ińsk i  un iew sżn ił  w y- 
bów  cz łonków  do  ty c h że  K om isy j ,  
k tórzy  czynnośc i  sw e  sp e łn io ć  b ę d ą  
aż do  c z asu  d o k o n a n ia  p o n ow nego
w y b o ru  p rz e z  R a d ę  m ie jską .

Ilu głosuje wyborców w okręgu 
Radomsko — Częstochowa? W edług  
sp o rz ą d o n y c h  sp isów  osó b ,  m a ją c y c h  
p ra w a  w y b o rc ze  w o k rę g u  Na 17 R a ­
d o m sk o  —  C z ę s to c h o w a  s ta n  l icze ­
bny  w y b o rc ó w  p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę ­
p u ją c o 1

R a d o m s k o  m ia s to  7 o b w o d ó w
ra z e m  z p o w ia te m  74  obw ody ,  do  
S e jm u  g ło su je  72 ,946 ,  do  S e n a tu
52 ,997 .  C z ę s to c h o w a  m ia s to  28 o b w o ­
dów, do  S e jm u  g ło su je  41 .230 ,  do 
S e n a tu  24 ,784 . P o w ia t  C z ę s to c h o w sk i  
m a  6 4  obw ody ,  oD  S e jm u  g łosu je  
63 .796 , d o  S e n a tu  46 .428 .  —  O g ó łe m  
okJęg n asz  17-ty m a  166 o b w o d ó w  
i liczy do  S e jm u  178 .972  w yborców .

Odznaczenie. Ks. k an o n ik  W a le ­
ry P o g o rz e lsk i ,  d z iek an  i p ro b o sz c z  w 
P a ję c z n ie ,  m ia n o w an y  z o s ta ł  p rze z  
O jc a  św. P iu sa  XI s z a m b e la n e m  ta ­
jnym . N a d to  d o w ia d u je m y  s ię ,  że  ks. 
p ra ła t  P o g o rz e lsk i  z woli P a s te rz a  
d iecez ji  m a  p rz e jś ć  n a  s ta n o w isk o  
p ro b o s z c z a  i d z ie k a n a  w S ie ra d z u .

Pożyteczna broszura. Z liż a ją ce

S K L E J ?  B Ł  A W A T N Y

F L O R Y  S Z W E D O W S K I E J
(dawniej w Rynku, obok apteki) obecnie  się mieści w domu S. S. Filipowicza

na 1 piętrze w Rynku.

Poleca: duży wybór towarów jesiennych i  zimowych w dobrych gatunkach,
Ś w ieży  transport. -  -  -  N ajm odn iejsze  m aterjały.

= = = = =  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E  - - -

BC
M agazyn  konfekcji dam skiej,  m ęskiej,  d z iec ię ce j  o ra z  galanterji

J. B A R T N I K
= = = = = =  w R A D O M S K U ,  al. K a l i s k a  Nb 13 = = -------

N adszedł nowy wybór trykotaży, swetrów  wykwintnych, kraw atów , koszul, 
bielizny hygientcznej D-ra J a e g e r ’a, mydła, perfumerji i. t. p

G A T U N E K  T O W A R Ó W  P I E R W S Z O R Z Ę D N Y   =

= = = = =  C E N Y  N A T O M I A S T  P R Z Y S T Ę P N E .

się  o b e c n ie  w ybory  do  S e jm u  i S e n a ­
tu, p ew inny  być  d o b r z e  o b m y ś lo n e ,  
by „nie s tw o rzy ć  se jm ik u  a n a lfa b e tó w ,  
n ie z ró w n a n e g o  w d o b o r z e  w ykrzykn i­
ków, k tó re  s łużyć m a ją  za a r g u m e n t" ,  

—  p isze  je d e n  z w yb itnych  p u b l ic y ­
s tó w  w s łow ie  w s tę p n e m  do w ydane j  
o b e c n ie  b ez im ien n ie  c iekawej b r o s z u ­
ry p.t.  „A ktua ine  w ia d o m o śc i  o P o lsc e "  

W S e jm ie  i S e n a c ie  z a s ią ść  
w inni ludzie; zd a ją cy  so b ie  n a p ra w d ę  
sp ra w ę  z tego ,  po  co  z j a d ą  do  s to l i ­
cy, ludz ie ,  w iedzący ,  o c z e m  b ęd z ie  
m o w a  w S e jm ie  i co  im  w ypadn ie  
po w ied z ie ć  i jak  p o s tą p ią  w  sp raw ac h ,  
n ad  k tó rem i S e jm  i S e n a t  o b ra d o w a ć  
b ę d ą .  T o  te ż  w y b o rc a ,  idący  g łos  
sw ój o d d a ć  na  pos łów , w in ien  g ł ę b o ­
ko z a s ta n o w ić  s ię ,  za jak im  k ie ru n ­
k iem  m yśli  po l i tyczne  m a  s ię  w y p o ­
w iedz ieć ,  na  kogo  g ło s  swój o d d a ć .  
U ła tw i o r ję ta c ję  w y d an a  w łaśn ie  w 
d o b ie  p rze d w y b o rcz e j  b ro s z u ra  c y to ­
w ania ,  k tó ra  jak gło3i s łu szn ie  nap is  
n a  o k ła d ce ,  „każdy  P o lak  winien  
p rc e c z y ta ć  i d a ć  in n y m  d o  p rz e c z y ta -  
tan ia  p rzed  o d d a n i e m  g łosu  do  urny  
w yborcze j* .  C e le m  b o w ie m  g łów nym  
tej tan ie j  b ro szu ry ,  w ydane j  je d n ak  
b a rd z o  s ta ra n n ie  i o d z n a c z a ją c e j  s ię  
w śród  ca łego  m n ó s tw a  innych  b r o s z ó r  
ag i tacy jnych  rze c z o w o śc ią  i b e z s t r o n ­
n o ś c ią ,  —  je s t  c h a ra k te ry s ty k a  w a- 
żn ie jsżych  s tro n n ic tw  z S e jm u  U s ta ­
w o d aw cz eg o ,  o ra z  szk ic  p rz y p u s z c z a ­
lnej b u d o w y  t r z e c h  z a sa d n ic z y c h  f i la ­
rów  p rzysz łego  S e jm u :  p raw icy ,  Cen­
t r u m  i lewicy, o raz  ję d rn e  p r z e d s t a ­
w ien ie  n a jw a żn ie jsz y ch  za g ad n ień  g o ­
s p o d a rc z y c h  d o b y  b ie ż ą c e j :  sp raw y
ro lne j ,  sp raw y  K resów  i so c ja l izm u .

P rz e c z y ta n ie  tej b r o sz u ry  w y ja ­
śni n a d to  k a ż d e m u  w ie le  s z cz eg ó łó w  
d o ty c zą cy c h  o rgan izac j i  w y b o ró w  i 
p rzyn ie s ie  k a ż d e m u  n iew ątp liw ie  n ie ­
z a p rz e c z o n ą  korzyść ;  ze  w z g lę d u  za ś  
n a  ja sn e  i ję d rn e  u ję c i"  c a ło k sz ta ł tu  
sp ra w  i z a g ad n ień  w niej p o ru szo n y c h  
p rzyczyni s ię  do  tego ,  że  każdy  w y ­
b o r c a  b ęd z ie  g ło so w a ć  u św ia d o m io n y ,  
w ed ług  w łasn eg o  uznan ia  i p rze k o n an ia .

M i n i a i i c T v i t t  m a m  z a s z c z y t  za-jtmiejszytR Sz.
l iczność ,  iż z dniem 1 paź dziernika  

z o s t a ł a  otwarta

ua c :
u

OSB O w oca rni a  al.  Kal i sk a  26
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W czwartek dn. 5  Października r. b.
PRZEZ SEKCJĘ TEATRALNĄ PRZY „ S O K O L E “ w RADOMSKU

odegrana będzie 3-ch aktowa Kotnedja Al. Hr. FREDRO (ojca) p. t.

GWAŁTU CO SIĘ DZIEJE!
Bilety od^400 do 1500 Mk. w cześniej nabyw ać można  

w sklepie., S tow . Spożywczego „Urzędników” ul. P rzedborska  4.
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C U K I E R N I A

„CAFE EXFRES"
P RANCISZKf j  Q POLSKIEGQ

w  R flD O n S K U , ul. P o w ia to w a  13
  Po leca  codz iennie  ś w i e ż e  i na z am ów ien ie  =====

C I A S T A  C Z E K O L A D Ę  ♦
CIASTKA KARMELKI

T O R T Y  PIERNIKI
z najlepszych fabryk Warszawskich i Toruńskich.  

ZAKĄSKI ZIMNE i G ORĄCE ORAZ NAPOJE.

Dr. med.

S. L u b e l s k i
(b. asystent prof. Josefa w Berlinie) 

ul. Kaliska 38  
Choreby wewnętrzne, dzieci, skórne  

i w eneryczne.
„ # 14” an alizy  krwi na syf il is .

Dla Hiezameżnych us tępstw a.

o d  9 —11 i o d  3— S po p o łu d n iu

1

I
i

W
sm 8S8S HHł Sffiffl B *  SM

Straż O gniowa Ochotnicza w Radomsku.
W Piątek , Sobotę i Niedzielę dnia 29, 3 0 -IX i 1-X b. r. 

WSPANIAŁY DRAMAT w  TEATRZE „KINEMA”

Ż ON A
w roli g łó w n e j  s łynna artystka HENNY PO RTIN.

m r

t .  =

ANONS:A N O N S :  -mmgnia 3-4
 — ——  znakomita farsa w  6 aktach p

JEDYNACZKA W SPODNIACH
W roli tytułowej 0 S S I  O S S W A L D  A.

k a r ta  zw olnienia ,  w yd ana  przez 
ó y i t i ę i i  P. K. U- w Radomsku na  nazw i­
sko Józefa  K ow alczyka  z Karczewie gm. 
uGarnek, Z n a lazca  zw róci do Gminy.

Sin n r n o n t t a i t i a  19 m órg  ziemi, w tem ka- 
uO tij^lflOiOlliO w ałek  lasu, łąk i  z torfem, 
wraz z zabudowaniam i. W iadom ość J. Ban­
der, Kodrąb gm. Dmenin.

ZAKŁAD RYMARSKQ-TAPICERSKI

Stanisława M m i S I M
w RADOMSKU, Brzeżnicka Jft 6.

Wyko nyw uje  wsze lk ie  robo ty  
w c h o d z ą c e  w za kr es  powyższej  
spec ja lnośc i .

N a  sk ładzie  duży wy b ó r  c h o ­
m ą t  i ca łkowi tych  uprzęży .

P r z y jm u je  robo ty  dw ors k ie  
z w yk o n an ie m  na mie j scu ,  lub 
w zak ładz ie

Roboly ispiEiershie tanio i i o H i e .
CENY PRZYSTĘPNE.

Z A W I A D O M I E N I E .
Ninie j szym m a m  zasz czy t  za w ia ­

d o m ić  Sz.  P ub l i c zn ość ,  iż zo s t a ł  

o twar ty

H I  ZffliMB IliBIEMI
« Radomsku. ii. Mmiii gdzie rromlet

P o s i a d a  na składz ie  duży wy ­

b ór  m a te r j a łó w  se zo n ow yc h ,  o raz  

p rzy jmuje  obs ta iunk i  z własn ych  

i po w ie rz o n yc h  ma te r j a łów .  

===== ROBOTA SOLIDNA ===== 

Z p o w a ż a n ie m  r .  K O W A L SK I

0 -

D O K T Ó R

PAW EŁ BRQNIATOWSKI
w CZĘSTOCHOWIE 

ul Panny Marji 21 (ob ok  Teatru Tarys.) 

c h o r o b y  w e n e r y c z n e  I sk ó r n e .
Przyjmuje od 9 — 12 I od 4 — 7 po pot.

Plijjislw d°')ryin stai5i* i10 sprzedania n 
A. M. Szpiro, u l .  B rzeżn icka  J6 1.

Coigfflfg k a r ta  z w o ln ien ia  w ydana przez 4 
I t f l i f P  p. p iech o ty  leg jonów  w Kielcach, 
na  nazwisko K a ro la  E jd y  z Michałopola, 
gm. Żytno.

R e d a k t o r  i  W y d a w c a  M ic h a ł  Ś w id e r sk i . D ruk arn ia  P o l s k a  H enr yka  K anc le r a  w R a d o m s k u .


